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MLODZIEZ POWSTANCZA 


NASZA IDEOLOGIA. 


Jeżeli deklaracja ideowa pewnej organizacji 
ma być pochodnią, przyświecającą ludziom w nią 
wierzącym we wszystkich poczynaniach, to obok 
naukowego rozprowadzenia i umotywowania jej tez, 
musi zaistnieć — i to wcześnie — moment jej prak- 
tycznej realizacji w szarym codziennym życiu, na 
każdym jego najdrobniejszym odcinku. 


Inaczej deklaracja ideowa stała by się monetą 
wycofaną z obiegu, wstawioną do gablotki dla jej 
pięknego wyglądu i dlatego, że kiedyś dawała pozo- 
ry pełnej wartości. 


Ostatnimi czasy nie jeden mistrz pokusił się 
o wykucie z bryły kruszcowej instynktu narodowego 
i potrzeb państwa monety, która już dlatego sama 
wycofuje się z obiegu, że pokazuje ją się zbyt długo 
od świetnej, wspaniałej strony orła, a nikt nie zadaje 
sobie trudu zajrzeć do jej wnętrza i zbadać jej istot- 
ne wartości, dla codziennego życia mające decydują- 
ce znaczenie. Nikt tych wartości nie jest zdolny w 
życie wprowadzić i na odwrót — wydobyć z życia. 
Dotychczasowe próby w tym kierunku dały mało 
rezultatów. 


Myśmy na zjazdach, obozach, odprawach, na 
każdym zebraniu, w codziennej naszej pracy orga- 
nizacyjnej rozłupywali systematycznie bryłę ideową 
OMPu i rozdzielaliśmy racjonalnie jej cząstki pomię- 
dzy siebie. Sądzimy, że operowaliśmy celowo i ucz- 
ciwie naszą monetą ideową i dlatego uniknęliśmy 
popadnięcia w przesadę tak od strony orła jak i od 
strony reszki: wypośrodkowaliśmy naszą drogę po- 
między podniebnymi szlakami orła a pesymizmem 
niewierzących w nikogo i nic. 


Innymi słowy: w ubiegłym roku organizacyj- 
nym przeszliśmy pierwszy okres realizacji zasad ide- 
owych OMP w życiu codziennym. Był to już trzeci 
okres życia ideowego Młodzieży Powstańczej. Pierw- 
sze dwa, to wykuwanie zasad ideowych i budzenie 
dla nich wiary, entuzjazmu. Nadchodzący zaś czwar- 
ty etap nakłada na nas obowiązek zjednania dla ideo- 
logii naszej młodego pokolenia na Śląsku. 

Nie od rzeczy będzie rozpatrzyć na tym miej- 
scu, jak wyglądać powinna realizacja tez ideowych 
O. M. P. w pracy dnia codziennego. Nasamprzód 
stwierdzić musimy, że nasza deklaracja ideowa jest 
niezwykle logicznie ujęta i ogromnie prosta. Polega 
ona na uświadomieniu sobie pewnych rzeczy, wy- 
snuciu z tego odpowiednich wniosków co do naszego 
przyszłego postępowania i ustaleniu zasad, mających 
to nasze postępowanie dyktować i regulować. 

Część pierwsza, określona jako wstęp, składa 
się z dwóch przesłanek i jednego wniosku. Wycho- 


dzimy od momentów historycznych. Historia bowiem 
uczy, że w chwilach ciężkich i przełomowych Naro- 
du Polskiego zawsze młodzi brali na siebie odpowie- 
dzialność za losy Narodu i Państwa. OMP. poczu- 
wa się do tej odpowiedzialności. To pierwsza 
przesłanka. Czy branie odpowiedzialności za losy 
Narodu i Państwa Polskiego przez teraźniejsze mło- 
de pokolenie jest umotywowane ciężkimi i przełomo- 
wymi momentami? Tak! Wynikają one z trudnego 
nad wyraz położenia geo-politycznego Polski 
i obecnej sytuacji w Europie. To już przesłanka dru- 
ga. A teraz wniosek: Ażeby w ciężkich warunkach 
móc wziąć na się odpowiedzialność, na to trzeba być 
przygotowanym pod każdym względem, trzeba być 
więcej, niż przeciętnym zjadaczem chleba, trzeba 
być obywatelem „wyższego typu”. Trud wy- 
chowania go wzięła na siebie organizacja nasza a za 
podstawę wychowawczą uznała niezmierne war- 
łości ideowe, tkwiące w walkach o wolność 
Ojczyzny. 


Te myśli zamknięte są w wstępie. 


Moment odpowiedzialności dziejowej ma swój 
odpowiednik w interpretacji cnoty odpowiedzialnoś- 
ci w życiu codziennym, w naszej pracy organizacyj- 
nej. Za każdy odcinek pracy organizacyjnej jest za- 
wsze bezwzględnie ktoś odpowiedzialny. Co więcej, 
za niektóre ważne prace organizacyjne robi się od- 
powiedzialnymi nie tych, których stopień lub funk- 
cja do tego predystynują, lecz prace powierza się 
członkom, którzy w danej chwili nie są obarczeni 
innymi obowiązkami organizacyjnymi. Jeżeli zaś nie 
było wyznaczenia, to zawsze znaleźli się członkowie, 
którzy z własnej woli wzięli na siebie odpowiedzial- 
ność za wykonanie danej pracy. W takich warun- 
kach podejmowanie się różnych zadań i ponoszenie 
odpowiedzialności za ich wykonanie u zwykłych na- 
wet członków nabiera swoistego znaczenia. Wypadki, 
gdy ompiacy samoczynnie reagują nałych- 
miast na prowokacje wrogich polskości ele- 
menłów, mówią jedynie o silnym poczuciu 
odpowiedzialności za honor Narodu Polskiego 


Jest to najbardziej zasadniczy element samo- 
wychowania. 


Przecież „wyższego typu Polaka* nikt nie zdoła 
wychować, jeżeli nie stanie się nim Polak sam w sobie 
Można jedynie stworzyć warunki, które to ułatwią, 
w których będzie to wogóle możliwe. O ile chodzi 
o zagadnienie wychowania ludzi wyższego typu, to 
w organizacji naszej stwarzamy sobie miernik — 
wprawdzie nieuchwytny — jednak konieczny. Zwa- 
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żywszy, że samo wychowanie idzie poprzez słowo, 
naukę przykład — i życie, to miernikiem praktycz- 
nym nie może być nic innego, jak stopień zaintere- 
sowania, manifestowania przywiązania do organiza- 
cji i jej autorytetów. To bowiem wszystko można 
ocenić, kontrolując różnicę w napięciu. To też wy- 
chowanie tego „wyższego typu“ — niezależnie od 
wyników indywidualnych — ocenić da się tylko w 
stosunku zbiorowym, w przejawach życia zbiorowe- 
go: pojedyńczy członek organizacji w życiu prywat- 
nym może się niczem nie różnić (choć powinien!) od 
innych młodych Polaków — nie członków, jednak 
z chwilą, gdy mamy do czynienia z grupą ompiaków, 
to różni ona się bardzo znacznie od każdej innej gru- 
py młodych ludzi i to w sensie pozytywnym. W tym 
tkwi nasza wielka zdobycz praktyczna realizacji za- 
sady ideowej. Zdobycz taka na platformie całego 
młodego pokolenia polskiego była by podstawowym 
elementem budowy wielkiej i potężnej Polski. 

Tak jak w okresie walk o niepodległość, tak 
i w chwili obecnej zdobyć się trzeba na wydobycie 
z Narodu Polskiego maksimum wysiłku. W Polsce 
bowiem jest większa aniżeli u innych narodów po- 
trzeba „najwyższej ofiarności dla Narodu 
i Państwa”, co stanowi pierwszą zasadę naszych 
wytycznych ideowych. Realizując tę zasadę w naszej 
organizacji, wszczepiamy w członków naszych cnotę 
ofiarności, w pierwszym rzędzie moralnej, jak rów- 
nież i materialnej. Ompiak musi być przygotowany 
na to, że w każdej chwili w imię ofiarności dla orga- 
nizacji trzeba umieć wyrzec się osobistych przyjem- 
ności, zapomnieć o prywacie. Trzeba stwierdzić, że 
członkowie nasi charakteryzują się tą ofiarnością, nie 
spotykaną w innych organizacjach, nie mówiąc już 
o młodzieży niezorganizowanej. Najwyższa ofiarność 
dla Narodu jest tylko wtedy do pomyślenia, gdy po- 
djęta zostanie solidarnie. O solidarności — nie me- 
chanicznej, sztucznej, przymusowej, ale faktycznej 
— mówi nasza druga teza ideowa: OMP wyznaje 
zasadę duchowego zespolenia Narodu. 
Odpowiednikiem duchowego zespolenia Narodu w 
życiu organizacyjnym, to łączność duchowa wszyst- 
kich członków organizacji, mająca niejednokrotnie 
swe odźwierciedlenie już w zewnętrznych formach: 
przywiązania, entuzjazmu, podejmowania wspólnych 
wysiłków z wiarą. Zespoleniu towarzyszyć jednak 
musi należyte ustosunkowanie się do zagadnienia ce- 
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lowej i konsekwentnej karności, dyscypliny i dla- 
tego trzecia teza mówi o tym, że „OMP zmierza 
do wprowadzenia dyscypliny narodowej”. 
Do pracy nad budową Polski i do odpowiedzialności 
za losy Narodu Polskiego zdolny jest jedynie Polak 
i tylko Polak może być wciągnięty do tych wielkich 
zadań. Musi on jednak z tego tytułu korzystać z 
wszystkich przywilejów, jakie Ojczyzna zdolna jest 
„Pierwszeństwa 
Polaków w Państwie Polskim”. Do tych przy- 
wilejów należy w pierwszym rzędzie podniesienie 
pracującego w jakiejkolwiek dziedzinie Polaka z roli 
narzędzia pracy do godności współtwórcy. Praca mu- 
si zostać wyniesiona na najwyższy szczebel kultu ca- 
łego Narodu. Dalszym przywilejem, to danie moż- 
ności pracy wszystkim bez wyjątku Polakom. Musi 
to być ich pierwsze w Państwie Polskim prawo. Wal- 


dać synowi. Rzucamy więc hasło 


czymy więco „uznanie możności pracy za pra- 
wo dla wszystkich Polaków” jak również o „uz- 
nanie pracy za najważniejszy czynnik bogac- 
twa Narodowego”. Oto dwie dalsze tezy ideowe 
OMP. Ompiak musi być świadom swojego prawa 
do uzyskania pracy. Jednak równocześnie zdaje on 
sobie sprawę z tego, że na to musi najpierw sumienną 
i solidną pracą organizacyjną sobie zasłużyć. Zaś z 
chwilą uzyskania pracy nie może on i na pewno nie 
będzie przechodzić obojętny obok wielkich zadań, 
jakie Naród Polski czekają. Wiąże się z tym zagad- 
nienie gospodarki narodowej. Stwierdzając w ostat- 
niej zasadzie „konieczność przebudowy gospo- 
darczej Polski”, chcemy jedynie swoje wysiłki 
skierować ku temu, ażeby po zbyt długim okresie 
odbudowy gospodarczej Polski, nasze życie gospo- 
darcze uległo racjonalnej przebudowie. 


Słyszałem słowa piękne: „Jesteście dziećmi 
Polski, kórej honor, sława i potęga ma objąć wszyst- 
kie Wasze dobre i śmiałe myśli, uczucia i czyny. 
Świadomość służby Polsce musi być Waszym wier- 
nym i nieodstępnym towarzyszem. 

Deklaracja nasza mówi, że Polskę stawiamy na 
czele wszystkich naszych myśli i czynów. 10 też 
prawdziwy Ompiak dla tej Polski jest w służbie nie 
tylko w organizacji, ale w pracy zawodowej, w do- 
mu, zawsze i wszędzie. Ideologia nasza jest dla niego 
monetą trwałą i szczerozłotą, jest jego dorobkiem 
i jego bogactwem. 
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SPRAWOZDANIE OGÓLNE. 


Mamy znowu jeden rok zycia organizacyjnego 
poza soba, rok pracy, peinej wysilków szczerych i 
hartu woli, rok, który był pierwszym normalnym na- 
szej pracy organizacyjnej okresem. Nie było w tym 
czasie już żadnych zmian w strukturze organizacyj- 
nej, statucie, programie pracy, zadaniach i sposobach 
ich realizacji. Przedostatni rok pracy w OMPie po- 
święcony był przede wszystkim zżyciu się członków, 
bo rozpoczął on się momentem, w którym oblicze ide- 
owe organizacji nabrało swoistego, wyraźnego wy- 
razu. Był to okres pracy w głąb. W ostatnim roku roz- 
poczęliśmy zasadniczo pracę w szerz. Nie znaczy to 
jednak, żeby cała organizacja była nastawiona przede 
wszystkim na tego rodzaju pracę. W Zarządzie Głów- 
nym zdwaliśmy sobie dobrze sprawę z tego, że w 
wielu okręgach będzie to jeszcze okres wyłącznie pra- 
cy w głąb. Rozwój OMP na przestrzeni 5-ciu lat nie 
wykazywał bynajmniej w poszczególnych komór- 
kach jednakowego, co najważniejsze, stale wzma- 
gającego się rozwoju. Placówki, które w początkach 
przodowały, nierzadko okazywały zmęczenie, jako 
ten zawodnik, który zbyt szybko ruszył z miejsca. 
Pozostawały one w tyle. Członków ogarniało znięchę- 
cenie mimo, iż prace bywały niejednokrotnie konty- 
nuowane i dawały zadawałające wyniki. Przyczyną 
takiego stanu rzeczy była ciągła pogoń za nowymi 
efektami zewnętrznymi w pracy organizacyjnej. Stąd 
też mieliśmy możność notowania nagłych wzlotów, 
zrywów, ale i nagłych upadków. 


Najważniejszą więc rzeczą było odpowiednie 
ujęcie całokształtu zagadnień i prowadzenie pracy 
ciągłej. 

Musiało się to stać kosztem ograniczenia różno- 
rodności wysiłków, nie jest to jednak równoznaczne 
— i to w żadnym wypadku, — ze zwężeniem pro- 
gramu prac. 


iakże wielka jest bowiem różnica, zarówno po- 
między manifestowaniem siły organizacyjnej na ze- 
wnątrz, jak i między dobrym, szeroko zakrojonym 
planem w zależności od sposobu realizowania. 


Najpiękniejsza impreza może, mimo wielkiego 
efektu zewnętrznego być dla organizacji pozycją ra- 
czej ujemną, o ile wszystkie siły dla niej jednej tyl- 
ko zostały napięte do maksimum. Można by to po- 
równać z efektownym podnoszeniem ciężaru wysoko 
ponad głowę; ciężar ten jednak zawsze wraca do stóp. 
Taki wysiłek nie jest twórczy i może być podejmo- 
wany tylkc jako zaprawa, jako trening a nigdy jako 
praca właściwa. 


Również szeroko zakrojony plan pracy, mający 


wszelkie dane po temu, aby nazywać się „dobrym“, 
może być ciężarem, o ile męczy, zniechęca. 

Każdej więc pracy trzeba odebrać cechę przy- 
padkowości a dać znamię trwałości, chociażby z po- 
zorną szkodą dla jej rozmachu. 


W wielu wypadkach imprezy i prace nie tylko 
oddziałów, ale i hierarchicznie wyższych jednostek 
organizacyjnych, były dźwiganiem ciężarów a nie 
manifestacją tryskajacej skondensowanej siły. 


Pozory niedługo łudziły. Trzeba było nieraz 
zabierać się do pracy od nowa, przy niecierpliwych 
narzekaniach tych, co nie mogli pojąć, iż ciągle się 
robi a nie nie widać. Z taką krytyką spotyka się bar- 
dzo często praca, którą można by nazwać kopaniem 
fundamentów. 


Podobnie, jak z powstawaniem i upadaniem od- 
działów, ma się rzecz z podejmowaniem niektórych 
prac, które stanowią zadania ogólno-organizacyjne. 
Jesteśmy świadomi, że wielu zadań nie próbowaliśmy 
dotąd realizować, wiele z nich trzeba było zaniechać, 
gdyż nie było odpowiedniego przygotowania do ich 
przeprowadzenia. 


Dla zilustrowania właściwości drogi w realizo- 
waniu zadań wypada przypomnieć, że już w pier- 
wszych dwóch latach istnienia OMPu starano sie 
przez imprezy zespołów regionalnych oddziaływać 
na szerokie warstwy społeczeństwa. W ten czas je- 
dnak jeden taki wysiłek całkowicie pochłaniał or- 
ganizację, kładąc wszystkie inne prace na obie ło- 
patki. Było więc trzeba na pewien okres czasu wyrzec 
się ambicji organizowania takich imprez i przygoto- 
wywać zespoły. Obecnie mogliśmy stosunkowo łatwo 
w jednym dniu, 19.VI.38, w Chorzowie i Rybniku 
zorganizować na wielką skalę dwie imprezy regio- 
nalne, kontynuując swobodnie wszystkie inne prace. 
Nasze zespoły możemy dzisiaj wysyłać do miejsco- 
wości pogranicznych w każde święto. Będzie to wy- 
siłek duży, ale bynajmniej nie taki, który by całko- 
wicie zahamował prace inne, równie ważne. Gdyby 
nie było spokojnego okresu przygotowań, który roz- 
począł się kursem w Jastrzębiu Zdroju, zorganizowa- 
libyśmy wcześniej już może również piękne imprezy, 
ale z największym trudem. I znowu przez dwa lata 
nie można by o niczym podobnym nawet marzyć. 
Trzeba więc cierpliwości, bo podobnych prac w przy- 
gotowaniu jest jeszcze wiele, które muszą dać od- 
powiednie wyniki. 


W okresie sprawozdawczym nie mogliśmy za- 
notować poważniejszego postępu w dziale przysposo- 
bienia zawodowego. Wprawdzie mogliśmy powołać 


do życia kilka nowych spółdzielń. Jednak pragniemy 
najpierw unormować prace istniejących, przygoto- 
wać fachową opiekę, a dopiero potym przystąpić do 
zakładania nowych placówek. Gdyby Zarząd Główny 
zagalopował się w jednym kierunku, musiałby za- 
niechać innych przedsięwzięć, nie mniej ważnych, 
jak np. rozbudowanie warsztatów dla uczniów, cze- 
go myśl podjęto już dwa lata temu. Tylko znowu 
trzeba wpierw uporać się z innymi pracami i wielu 
trudnościami, aby móc później przystąpić do sku- 
tecznej realizacji. 


W dziale wychowania fizycznego i przysposo- 
bienia do obrony kraju będzie trzeba przystąpić do 
zorganizowania stałych zespołów narciarskich strze- 
leckich itp. Praca ta musi iść równolegle z pracą in- 
nych wydziałów. 


Konsekwentnie musi być nadal prowadzony 
program zajęć w drużynach junackich, przy czym za- 
chodzić będzie konieczność rozszerzenia wydziału ju- 
nackiego. 

Łączy się z tym sprawa organizacji przyszłych 
obozów. Dokładna kontrola prac, prowadzenie kart 
indywidualnych poszczególnych junaków zapewni 
dostateczną selekcję przy zgłoszeniach na obozy. 

Tegoroczne obozy rozmiarem swoim przewyż- 
szyły poprzednie. Dobór junaków na niektórych nie 
pozostawiał nic do życzenia. Były jednak wy- 
padki, że przyjeżdżał element nie przygotowa- 
ny i nie wyrobiony. Jest to nieuniknione. Nie- 
mniej wysiłek musi iść w kierunku, aby pro- 
cent ,nieodpowiednich" redukować do mini- 
inum. 

Poraz pierwszy w tym roku zorganizo- 
wano obóz wędrowny. W przyszłym roku bę- 
dzie ich kilka lub kilkanaście. Twierdzenie ta- 
kie można oprzeć właśnie na przeświadczeniu, 
że te rzeczy, które są organizowane, nie są 
sztukowaniem i rozdmuchiwaniem baniek, któ- 
re pępają, ale są wynikiem dobrych przygoto- 
wań. 


Jednym z najtrudniejszych zagadnień to kształ- 
cenie przodowników. do prac organizacyjnych. Człon- 
kowie zarządów nie mogą, bądź to z uwagi na pracę, 
bądź z innych przyczyn. wyjeżdżać na kursy. Z tych 
przyczyn sprawa przeszkolenia szwankuje. Zjazd zo- 
stał zwołany w terminie wcześniejszym, aby można 
było opracować program szkolenia na czas i wyko- 
izystać soboty i niedziele jesiennych miesięcy na 
organizacyjne odprawy i kursy 


Założenie i rozpoczęcie pracy przez Centralne 
Koło Pomocy Młodzieży Powstańczej ma bardzo do- 
niosłe znaczenie. 


Ogółem deklarowano dotychczas 13.000 zło- 


tych, wpłaty wynoszą 5.000 złotych, 


Zarząd Główny tegoż tworzą: 
ślejszy kontakt z członkami Koła i dać im możliwie 
dokładny przegląd pracy. 


Zarząd Centralnego Koła: 
Przewodniczący: Prezes Dr. Inż. Surzycki 
zastępca: Gen. Dyr. Inż. Ciszewski 
Sekretarz: Płk. Chilarski 
Skarbnik: Dyr. Dr. Peschel 
Zastępca: Dyr. Inż. Buzek 


W terenie oddziałom przychodziło z pomocą w 
dalszym ciągu Towarzystwo Przyjaciół. 
Prezes: Senator Rudolf Kornke 
w-prezes: Inspektor Józef Jeziorski 
Sekretarz: Lisiecki Leon 
Skarbnik: Jakubek Józef 


Kół Towarzystwa Przyjaciół jest 31. W zakre- 
sie sprawozdawczym w skład Zarządu Głównego 
O.M.P. wchodziły następujące osoby: 


1) Z ramienia Związku Powstańców Śląskich: 
Adwokat Józef Witczak — jako Naczelny Delegat 
Z. P. Śl, do 0۰ 

2) Z wyboru na Walnym Zjeździe Delegatów O.M.P.: 
Adolf Kemony — jako prezes 


Poseł A. Olszowski — jako I w-prezes 
Herman Weber — jako II w-prezes 
Alfons Mróz — jako sekretarz 
Antoni Nawrat — jako I w-sekretarz 
Czesław Kaczor — jako II w-sekretarz 
Dyr. F. Hołeczek — jako skarbnik 
Teodor Lis — jako zastępca skarbnika 
Alojzy Hermajs — jako przewodniczący Komisji 
Rewizyjnej 
3) Z mianowania Komendy Głównej Zw. Powst. Śl.: 
Józef Robaczyk, ppor. rez. — jako Komendant 
Główny O.M.P. 
4) Z kooptacji: 
Roman Bąk — jako ławnik I 
Józef Kostka — jako ławnik II 
Poza tym w skład Zarządu Głównego wchodzą w 
myśl statutu inspektorzy powiatowi i przewod- 
niczący wydziałów przy Zarządzie Głównym. 
Inspektorami są: 
Na powiat świętochłowicki — Wiktor Bujoczek 
rybnicki — Józef Kostka 
tarnogórski — Józef Machura 
mo » lubliniecki — Edward Warczok 
Przewodniczącymi wydziałów są: 
Wydziału Programowo-Ideowego — Mgr. Konrad 
Krenzel 
Wydziału Oświatowego — Mgr. Józef Idkowiak 
Wydziału Frzysposob. Zaw. i Roln. — Herman 
Weber 
Wydziału Sportowego — Roman Bąk 
Wydziału Junackiego — Józef Robaczyk 
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Zarząd Główny korzystał z prac szeregu człon- 
ków, zaliczonych do współpracowników Zarządu Głó- 
wnego. Działalność ich dotyczyła prac redakcyjnych 
miesięcznika, organizacji zespołów regionalnych i im- 
prez tychże, oraz utrzymywana była przez nich jak 
najściślejsza współpraca z Wydziałem Programowo 
Ideowym. Wydział ten, zorganizowany dopiero w 
ckresie sprawozdawczym odbył 4 wieczory dysku- 
syjne i 5 posiedzeń. Na wieczorach dyskusyjnych w 


których udział wzięli przedstawiciele Zw. Pow- 
stańców Śl. T. P. i T. M. P. i zaproszeni goś- 
cie, omówiono współpracę OMPu z tymi orga- 
nizacjami. Poza tym wydział opracował ko- 
mentarze do deklaracji ideowej z szczególnym 
uwzględnieniem zagadnienia wychowania wyż- 
szego typu Polaka. 

Organizacja liczy w tej chwili 254 (w ub. 
r. 231) oddziałów i 13548 członków, co wobec 
stanu z roku ubiegłego (11314) wykazuje wzrost 

o 2234 członków. W rezultacie więc orga- 

nizacja za ubiegły rok sprawozdawczy wyka- 
zuje wzrost oddziałów o 10 procent, zaś człon- 
ków o 19,8 procent. 
Ten stosunkowo słaby wzrost wytłumaczony 
jest koniecznością zlikwidowania szeregu oddziałów 
(11) nie czynnych, lub wykazujących bardzo małą 
tylko żywotność. W każdej organizacji są i będą wy- 
padki likwidowania słabych a powstawania nowych 
komórek. Jednak w O.M.P. w dużym stopniu absor- 
bowała nas praca organizowania i reorganizowania 
poszczególnych komórek organizacyjnych. W ubie- 
głym roku dużo czasu poświęcono organizacji okrę- 
gów w powiecie lublinieckim, zorganizowano poza 
tym okręgi: Jastrzębie, Żory, Wodzisław, Siemiano- 
wice i Mikołów. Na następny okres pozostaną jeszcze 
inne okręgi, przede wszystkim zaś Tychy i Bielsko. 

Stąd też niektóre okręgi dopiero w tym roku 
realizowały hasła minionego okresu. wyrównując 
zwolna front. Jest więc rzeczą oczywistą, że praca w 
Szerz w okresie sprawozdawczym obrazuje dorobek 
części okręgów, podczas gdy w innych może nie 
mniej wytężona praca dała wyniki w innej dziedzi- 
nie. Wyniki te nie podnoszą cyfr obrazujących pracę 
w szerz, nie mniej w ogólnym bilansie stanowią po- 
zycję dodatnią. 

Okres kprawozdawczy obejmuje 10 miesięcy. 
Cyfry dotyczące liczby członków, stan zespołów itd., 
podają stany na dzień 30.VI.1938. 

Nastąpiło również zwiększenie liczby mundu- 
rów (5153). Liczba ta wzrosła w stosunku do roku 
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ubiegłego o 1009 mundurów, co stanowi 25%. Okre- 
gi ponad to miały wytyczyć sobie cel własny. Niektó- 
re jako cel przewidziały zorganizowanie obozu, lub 
wzorowego zlotu, inne—imprezy ludowe wspólnie w 
ramach powiatu. Z uwagi na to, że nie wszystkie zdą- 
żyły cel swój zrealizować, właściwe oświetlenie mo- 
zna będzie dać i dopiero z końcem roku kalendarzo- 
wego. Nie mniej jest rzeczą konieczną, ażeby reali- 
zowanie celu własnego okręgu przedłużyć. Da się 
przez to okręgom możność na przestrzeni dłuższego 
czasu naprawdę realizować cel godny wielkiego wy- 
siłku. 

Można przyjąć, że wskazane zadania zostały 
wykonane, zważywszy na wzrost liczby członków i 
mundurów oraz fakt realizowania celów własnych 
przez okręgi. W tych wspólnie podejmowanych za- 
daniach tkwi wielkie poczucie spójni organizacyjnej. 

Im większe przywiązanie i poczucie wspólnoty 


organizacyjnej, tym silniejsze jest ogniwo, łączące 
jednostkę z narodem i państwem. 
Stąd też Zarząd Główny celowo akcentował 


JUNAKU! 


MŁODZIEŻ POWSTAŃCZA 


wysunięte w ubiegłym roku u progu nowego okresu 
pracy hasła: powiększenia liczby członków, mundu- 
rów i powzięcia celu' własnego. 

Poza zasadniczymi zadaniami Zarząd Główny 
wskazywał na konieczność prac przykładowych w 
okręgach, naprowadzał na specjalności, jak prowa- 
dzenie i urządzanie ogródków działkowych, warszta- 
tów pracy, wzorowych zespołów  samoksztalcenio- 
wych, krajoznawczych itd. 

Nadchodzący okres da możność kontynuowania 
tych prac. Wiele przerwanych wysiłków należy 
wznowić. Zawsze jednak trzeba pamiętać, że każdy 
wysiłek i każdy program musi być celowym budowa- 
niem a nie samą pracą, która męczy, nie dając wyni- 
ków. Nie należy zrażać się niepowodzeniami a prze- 
ciwnie uparcie wracać do koniecznych zadań. To nie- 
tylko stanowi pracę w organizacji, ale daje silne 
charaktery. 

Wypełnia się w ten sposób cel najważniejszy: 
wychowanie wyższego typu młodego Polaka — kre- 
sowca. 


CZY TUZ jJESIE POS: 
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sprawności junackiej. 
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OŚWIATOWY 


Normalna praca oświatowa w okresie sprawo- 
zdawczym pulsowała o wiele silniejszym tętnem. 
Kształtowała się w nowych zupełnie formach. Po- 
wodem silnego rozwoju prac oświatowych była sta- 
bilizacja form organizacyjnych i ustalenie trwałych 
wytycznych w pracy. 


Całokształt pracy oświatowej rozbity został na 
poszczególne działy, co znalazło swój wyraz w struk- 
turalnym podziale Głównego Wydziału Oświatowego 
na cztery referaty: 1. ogólny, 2. prasowy, 3. zespołów 
samokształceniowych, 4. zespołów regionalnych. 


Referat ogólny ustala wytyczne prac, koordy- 
nuje działalność poszczególnych referatów, ma nad- 
zór nad innymi referatami oraz prowadzi administra- 
cję wydziału. W okresie sprawozdawczym opraco- 
wane zostały szczegółowe wytyczne pracy oświato- 
wej, omówione i przyjęte na odprawie organizacji 
w dniu 13 marca b.r. 


Zdajemy sobie sprawe z tego, Ze praca o$wiato- 
wa w oddziałach może sie potoczyć normalnie jedy- 
nie wtedy, gdy oddział posiada własną świetlicę, 
zwracaliśmy na to wiele uwagi. W okresie sprawo- 
zdawczym wydział interweniował w licznych wy- 
padkach u władz w sprawie świetlic, najczęściej z 
wynikiem pozytywnym. Ilość świetlic w okresie 
sprawozdawczym wzrosła. Ilustruje to poniższa ta- 
belka. 


ról Liczba świetlic 
własnych wspólnych razem 

1933 10 24 34 
1934 30 17 107 
1955 32 80 112 
1936 36 91 127 
1937 67 80 147 
1938 74 90 164 


Do referatu prasowego należą sprawy, zwiaza- 
ne z redakcją i wydawaniem miesięcznika „Młodzież 
Powstańcza”. Ogólne wytyczne, ustalone w ubiegłym 
roku, w okresie sprawozdawczym nie uległy prawie 
żadnej zmianie. W okresie sprawozdawczym wyda- 


liśmy 8 numerów miesięcznika. Nakład wynosił prze- 
ciętnie 1700 egzemplarzy, co w porównaniu do okre- 
su ubiegłego stanowi wzrost o 400 egzemplarzy mie- 
sięcznie. Nakład niektórych numerów przekraczał 
cyfrę 2000 egzemplarzy. W sumie nakład wszystkich 
wydanych numerów wynosił 16000. 


Do referatu zespołów samokształceniowych na- 
leży powoływanie do życia zaspołów, nadzór nad ich 
pracą, ustalanie wytycznych i programów, dostar- 
czanie materiałów i inne. 


W okresie sprawozdawczym liczba członków 
pracujących w zespołach poważnie wzrosła. Widać 
z tego, że członkowie w pełni doceniają wysiłki w 
kierunku podniesienia poziomu intelektualnego. Ilość 
zespołów w poszczególnych okręgach ilustruje nastę- 
pująca tabelka. 


Okręg ilość zespołów ilośc członków 
Tarnowskie Góry 1 11 
Strzybnica 1 10 
Chorzów 3 104 
Świętochłowice 4 67 
Katowice 3 91 
Siemianowice 2 131 
Tyehy 2 42 
Mikołów 1 10 
Czerwionka 1 16 
Rybnik H 7 
Jastrzębie 1 8 
Rydułtowy 2 21 
Żory 1 8 
Razem 23 516 


Referat zespołów regionalnych moze wykazać 
się bardzo efektownymi wynikami. O jakości pracy 
i wynikach świadczą liczne imprezy organizowane w 
poszczególnych miejscowościach. Nasze zespoły sta- 
ją się coraz popularniejsze. Ilość zespołów a zwłasz- 
cza członków w zespołach wzrosła w okresie sprawo- 
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zdawczym ogromnie i wynosi w chwili obecnej 1153, 
jak to wynika z poniższej tabelki: 


Okręg ilość zespołów ilość członków 
Tarnowskie Góry 4 66 
Radzionków a 50 
Piekary 2 41 
Chorzów 2 24 
Świętochłowice 16 359 
Bielszowice 9 197 
Katowice 4 68 
Siemianowice 5 87 
Tychy 3 39 
Mikołów 1 5 
Wodzisław 2 41 
Czerwionka a 46 
Rybnik 2 30 
Jastrzębie 3 59 
Rydułtowy 4 41 
Razem 63 1153 


Na ten dział pracy położyliśmy szczególny na- 
cisk i staramy się od roku wysunąć go na pierwszy 
plan naszych działań i prac organizacyjnych. Mamy 


tutaj rozległe pole do popisu. Niestety brak nam 
odpowiednich fachowców i instruktorów, na co zre- 
sztą skarżą się wszystkie organizacje młodzieżowe. 
Niewątpliwie w dużej mierze racjonalne rozbudowa- 
nie tych prac i planową akcję gospodarczą utrudnia 
słaba pozycja finansowa zarówno organizacji mło- 
dzieżowych jak również ich członków. Ze względu 
jednak na to, że obecnie Komitet Narodowej Akcji 
Gospodarczej przy poparciu Funduszu Pracy przyj- 
dzie nam z pomocą, w nadchodzącym okresie zdaje 
się prace te posunięte zostaną poważnie naprzód. Po- 
za tym utworzony zostanie specjalny komitet poro- 
zumiewawczy organizacji młodzieżowych, który zaj- 
mie się ułożeniem planu i zorganizowaniem kursów 
szkoleniowych dla racjonalnej akcji gospodarczej 
na terenie tych organizacji. 


Dotychczasowe nasze wysiłki z konieczności 


MŁODZIEŻ POWSTAŃCZA 


Duże znaczenie dla zespołów posiada odpowie- 
dnie wyszkolenie kierowników. W okresie sprawo- 
zdawczym korzystaliśmy w ttym względzie ze szkoły 
Pracy Społecznej w Cieszynie, gdzie przeszkolono 
50 członków organizacji. 


Potrzeby pracy oświatowej naszej organizacji 
są wielkie. Troską naszą jest stałe zaspakajanie tych 
potrzeb i stałe ulepszanie metod pracy. 


Do najbardziej palących potrzeb należy po- 
większenie biblioteki instruktorskiej i stworzenie bi- 
blioteki wędrownej, niezbędnej do prowadzenia prac 
w zespołach samokształceniowych. Najważniejszą 


przeszkodą w usunięciu tych braków to brak odpo- 


wiednich funduszów. 


N 
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ograniczyć się musiały jedynie do prób (dosyć zre- 
sztą poważnych) w dziedzinie spółdzielczości, upra- 
wy wikliny i związanego z tym wyrobu koszów, mio- 
teł, dalej do pewnej pozytywnej pracy przysposobie- 
niu rolnym, gdzie na pierwszy plan wysuwają się 
ogródki działkowe i poletka. Bardzo słabe wyniki da- 
ła akcja hodowli zwierząt domowych i drobiu. 

Prace spółdzielcze ograniczyły się właściwie 
do działalności czterech spółdzielń i to: 1. warzywni- 
czej w Świerklańcu, 2. warzywniczej w Katowicach, 
3. spożywców w Pszczynie, 4. spożywców w Rybniku. 


Z tych jako tako prosperują spółdzielnie wa- 
rzywnicze, zaś spożywców zostaną zlikwidowane a to 
z uwagi na to, że nie mamy odpowiednich dla nich 
kierowników i że nie spełniają one celu wychowaw- 
czego i szkoleniowego naszych członków. Musimy 
zauważyć, że inicjatywa okręgów czy oddziałów, 
skądinąd dobra, w tym wypadku nie zawsze idzie 
w parze z możliwościami zarówno finansowymi jak 
i technicznymi organizatorów. Poza tym zwykle 


MŁODZIEŻ POWSTANCZA 


spółdzielnie powstają w  takich miejscowościach, 
gdzie już i inne spółdzielnie istnieją. 

Większe szanse powodzenia mają plantację wi- 
kliny, gdyż wiklina jest droga a popyt na nią u nas 
bardzo duży. Ilustruje to naprzykład fakt, że wikli- 
nę sprzedaje się z pnia. Z oddziałów, które podjęły 
się uprawy wikliny, wymienić należy właściwie je- 
dynie Makoszowy, gdyż w innych oddziałach prace 
znajdują się dopiero w stadium początkowym. 

Stosunkowo najlepiej postawione są ogródki 
działkowe, które posiada coraz to więcej oddziałów. 
Najpoważniejszy dorobek w tej dziedzinie wykazują 
oddziały Makoszowy i Chorzowa. 

W roku sprawozdawczym powstało szereg war- 
sztatów przy oddziałach, opartych o rzemiosło. War- 
sztaty te jednak po większej części uległy już likwi- 


13 


dacji względnie wykazują bardzo nikłą tylko żywo- 
tność. Brakowało odpowiednich ludzi na kierowni- 
ków. Dobry fachowiec rzemieślnik znajduje dziś mi- 
mo wszystko dosyć ławo i dobrze płatne zajęcie. Mo- 
że on więc kierować pracą w warsztacie organizacyj- 
nym jedynie poza swoją pracą zawodową, co jest 
zupełnie nie wystarczające. Zaś na zaangażowanie 
płatnego fachowca oddziałów nie stać. 


Z tych samych względów uległa 
składnica mundurów w Katowicach. 


likwidacji 


W nadchodzącym okresie organizacja zaanga- 
żuje dla wszystkich prac z dziedziny przysposobienia 
zawodowego i rolnego dla całej organizacji specjal- 
nego fachowca, który tymi pracami należycie po- 
kieruje. 


WYCHOWANIE WOJSKOWE. 


Szkolenie naszych członków w dziedzinie woj- 
skowej z uwagi na to, że nie posiadamy prawa przy- 
sposobienia wojskowego, ogranicza się do przysposo- 
bienia do obrony kraju. Przeprowadzamy szkolenie 
według programu obowiązującego w O. M. P. Wy- 
chowanie wojskowe idzie w następujących kierun- 
kach: a) strzelectwo, b) terenoznawstwo, c) ćwicze- 
nia terenowe, d) obrona przeciwlotniczo-gazowa, 
e) obozownictwo, f) musztra. 


Według obowiązującego programu szkolenia 
wojskowego komendanci w oddziałach zobowiązani 
są do przeprowadzania zbiórek i ćwiczeń. Zbiórki 
i ćwiczenia odbywają się jeden raz w tygodniu w 150 
oddziałach, zaś dwa i trzy razy tygodniowo w 104 od- 
działach. Prace komendantów podzielone są w ten 
sposób, że w okresie zimowym odbywa się w świe- 
tlicach przygotowanie teoretyczne przeważnie z te- 
renoznawstwa i obrony przeciwlotniczo-gazowej, 
w sezonie letnim, wiosennym i jesiennym praktyczne 
ćwiczenia w terenie. 


Pracą w zakresie szkolenia wojskowego kieru- 
ją członkowie, którzy odbyli czynną służbę wojsko- 
wą. W tej chwili organizacja dysponuje następującą 
kadrą: 36 oficerów rezerwy, 94 podchorążych, 
412 podooficerów rezerwy. Do tego dochodzą strzel- 
cy i starsi strzelcy. 


W roku sprawozdawczym do strzelania o mi- 
strzostwo Komendy Głównej O.M.P. stanęło 7 dru- 
żyn. Drużynowym mistrzem O.M.P. na rok 1938 zo- 
stał Okręg Pszczyna, zaś mistrzem indywidualnym 
dh Herman Polczyk z Bielszowice, który zdobył 163 


punkty. Poszczególne drużyny uzyskały następujące 
wyniki: 


1. Miejsce — Okręg Pszczyna — 741 punktów 
e, A —  „  Chorzów — 5 x 

3 ” —  , Bielszowice — 734 punkty 
4. F —  , Katowice — 683 punkty 
5. » —  „” Tarn. Góry — 663 ۳ 

6 » —  , Wodzisław — 1 : 

7 m —  ,  Swietochl. — 562 3, 


Do marszu nad Odrę stanęło 7 drużyn ompiac- 
kich, z tego 2 drużyny jako drużyny Z. P. Śl. Dru- 
żyny ompiackie zdobyły następujące miejsca: 

a) w klasyfikacji ogólnej: 
OMP. Chorzów Warsztaty 5 miejsce 


b) W klasyfikacji OMPu: 
l m. druż. Chorzów Warsztaty 
2 m. druż. Chorzów Centrum 
3 m. druż. Dąbrówka Mała 
4 m. druż Tarnowskie Góry 
5 m. druż Mikołów 


W obchodzie i uroczystościach narodowych, 
11 listopad, 2 i 3 maj jak również w zlotach O.M P. 
brał liczny udział. Komendanci, na których spoczy- 
wa obowiązek organizacji, wywiązali się dobrze. 

Manifestacje OMPu na rzecz Armii Polskiej 
cdbyty się w Łaziskach, Rudzie, Nowym Bytomiu, 
Tarnowskich Górach i w Chorzowie. 

Celem zorientowania się Komendy Głównej w 
pracach w zakresie szkolenia wojskowego poszcze- 
gólnych oddziałów, komendanci zobowiązani byli 
do składania Komendantowi Głównemu OMP rapor- 
tów miesięcznych. Z obowiązku tego wywiazaly się 
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nastepujace okregi: Tarnowskie Góry, Rodzionków, 
Piekary, Chorzów, Swietochlowice, Katowice, My- 
słowice, Mikołów i Rydułtowy. 

W roku sprawozdawczym zapoczątkowano w 
OMPie sport szermierczy. Sport ten w OMPie wpro- 
wadziły Ompiacy z powiatu rybnickiego, gdzie zor- 
ganizowano już szereg drużyn. Mimo braku sprzętu 
rozwijają się one pomyślnie. W nadchodzącym roku 
Komenda Główna położy szczególnyh nacisk na wy- 
uposażenie drużyn szermierczych w konieczny, cho- 
ciaż kosztowny sprzęt. Z wiosną przyszłego roku od- 
będą się mistrzostwa szermiercze OMP., do których 
już teraz wszystkie istniejące drużyny przygotowują 
się starannie. 

W celach ewidencyjnych Komenda Główna ze- 
brała dane, dotyczące posiadanych przez członków 
rowerów i motocykli jak również i praw jazdy. We- 
dług nadesłanych sprawozdań okręgi pod tym wzglę- 
dem przedstawiają się następująco: 


1 Lubliniec 2n 1 1 
2 Herby Sl = — 
3 Kalety 19 — 1 
4 Tarnowskie Góry 52 2 6 
5 Strzybnica 61 1 1 
6 Radzionków 70 — — 
7 Piekary 65 1 1 
8  Corzów 198 3 2 
9 Świętochłowice gl 2 6 


WYCHOWANIE 
FIZYCZNA 


Tegoroczne sprawozdanie Wydziału Sportowe- 
go przy Zarządzie Głównym nie może wykazać ca- 
łokształtu rocznej pracy z powodu wczesnego termi- 
nu w jakim został zwołany Walny Zjazd. Większość 
naszych imprez ujętych w całorocznym programie 
odbędzie się dopiero po Walnym Zjeździe. 

Pogłębianie zasady czystości w sporcie powodu- 
je coraz to większe zainteresowanie się sportem w 
OMP. Coraz to liczniejsze szeregi członków OMP. 
dążą do zachowania równowagi pomiędzy kulturą 
umysłową, a cielesną. Naszą troską było i jest, uczy- 
nić człowieka zdrowym, niezapominając i o tym, ze 
sport jest środkiem do osiągnięcia równowagi i har- 
monii pomiędzy duchem a jego sługą ciałem. 


Marszałek Smigly-Rydz w przemówieniu na 
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10 Bielszowice 345 4 4 
11 Katowice 90 2 4 
12 Siemianowice 71 1 2 
13 Mysłowice 32 — = 
14 Bieruń 37 JL 4 
15 Tychy 38 2 3 
16 Mikołów 62 1 4 
i7 Pszczyna 71 1 1 
18 Żory 29 2 7 
19 Wodzisław 65 1 1 
20 Czerwionka 31 -— 1 
21 Rybnik 79 2 3 
22  Jastrzebie 68 — => 
23 Rydułtowy 118 1 1 
24 Pogrzebień 67 = = 
25 Bielsko 49 1 1 

Razem 2096 29 49 


W dziedzinie wychowawczej Komendy OMP. 
na wszystkich szczeblach organizacyjnych położyły 
nacisk na dyscyplinę i wyrobienie karności we- 
wnętrznej, z pominięciem mechanicznego podporząd- 
kowania się. 

Do prac Komendy Głównej i Komendantów 
Okręgowych należała organizacja koncentracyj, połą- 
czonych z ćwiczeniami nocnymi, których liczba wy- 
kazana jest w sprawozdaniu z tegorocznych imprez. 
Na koncentracje i ćwiczenia Komenda Główna dele- 
gowała swoich przedstawicieli. 


plenarnym posiedzeniu Rady Naukowej W. F. wy- 
powiedział m. i. następujące słowa: 

„Gdybym na chwilę przestał być reprezentan- 
tem interesów obronnych państwa, to i w tym wy- 
padku muszę stwierdzić, że wychowanie fizyczne 
jest niesłychanie ważną rzeczą. Przypuszczam, że 
nie mylę się, jeśli stwierdzę, że tylko kolaboracja 
jak najrozsądniejsza trzech czynników, a mianowi- 
cie: pracy intelektualnej i rozwoju intelektualnego 
człowieka, wychowania moralnego i wychowania fi- 
zycznego, daje dopiero pełnego sharmonizowanego 
człowieka, daje pełną kulturę“. 

Wychowanie fizyczne w OMP prowadzone jest 
we wszystkich okręgach, tak w przemysłowych, jak 
w rolniczych. Młodzież sama rwie się do rywali- 


MŁODZIEŻ POWSTANCZA 


zacji, do wypróbowania swych sil, a staranne i sy- 
stematyczne ćwiczenia przyczyniają się do zwycię- 
stwa bez uszczerbku na zdrowiu samych zawodników 

Niestety nie wszystkie jeszcze okręgi nie do- 
brały właściwych ludzi do okręgowych wydziałów 
sportowych. Czasami niektóre oddziały zmuszone są 
zwracać się do głównego Wydziału wprost. Tak je- 
dnak dłużej być nie może. Do naszej programowej 
stałej pracy muszą się zadeklarować wszystkie okrę- 
gi bez wyjątku, i już w przyszłym sprawozdaniu nie 
powinno być wzmianki, że okręgi Lubliniec, Herby, 
Strzybnica, Radzionków, Pogrzebień, Wodzisław, 
Bieruń, Pszczyna, Żory, Bielsko nie wykazywały 
żadnej ruchliwości w pracy. Do najbardziej czyn- 
nych okręgów możemy zaliczyć Świętochłowice, 
Bielszowice. Oddział Koszęcin rozruszył okręg Ka- 
lety, oddział Słupna okręg Mysłowice. Ponownie 
zwracamy uwagę na zdanie nasze szerzej opisane w 
sprawozdaniu zeszłorocznym. Prosimy wszystkich 
pracowników okręgowych (nietylko WF) o dokładne 
przeczytanie i odpowiednie zareagowanie na takowe. 
Główny Oddział Sportowy zamierza przeprowadzić w 
okresie zimowym wizytacje wszystkich okręgowych 
wydziałów sportowych. Specjalne pisma zostaną ro- 
zesłane do odnośnych okręgów już w miesiącu listo- 
padzie b.r. 

Dobór należytych współpracowników nastrę- 
czał i nam wiele kłopotów. Ostatecznie pokonaliśmy 
wszystkie trudności, tak, że mogliśmy nawet wyjść 
poza ramy naszej pracy, przewidzianej normalnym 
programem. 


Mianowicie urządziliśmy w tym roku nasze 
pierwsze mistrzostwa pływackie. Szczegółowe spra- 
wozdanie ogłoszone było w dziennikach. Nadmienić 
jednak musimy, że miejscowy oddział i okręg nie sta- 
wiły się wogóle, a odpowiednie przygotowanie pływal 
ni załatwili sami członkowie Gł. Wydz. Sport. wraz z 
przewodniczącym okręgu Mikołów i zawodnikami 
OMP. Słupna i Nowy Bytom. Oba wyżej wymienio- 
ne oddziały zajęły drużynnowo wspólnie I miejsce, 
zdobywając po 52 punkty. Mistrzostwa pływackie 
wchodzą więc odtąd w normalny program pracy. 


Jedynie palant i szermierkę odsuwamy na czas 
późniejszy, gdyż hokej zostanie wprowadzony już w 
nadchodzącym sezonie zimowym. 


Wspominaliśmy już o tym, że marsze, kolar- 
stwo, strzelectwo i szermierkę oddano do działu pra- 
cy komendy Głównej. Ponieważ takowa w tym roku 
jeszcze się nie ukonstytuowała, a sam Komendant 
Gł. został powołany do odbycia ćwiczeń wojskowych, 
musieliśmy jeszcze raz zastąpić komendę przy mar- 
szu nad Odrę. Startujący uczestnicy sześciu drużyn 
marszowych OMP biorący udział w tegorocznym 
marszu mogą złożyć najlepsze świadectwo o opiece 
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jaką Zarząd Główny postanowił rozstoczyć nad dru- 
żynami biorącymi udział w marszach. 

Obozownictwe i z tym połączone formalności 
objęła również komenda główna. Tak nagłe przejęcie 
tych wszystkich spraw jest niedo pomyślenia. To też 
i tu Gł. Wydział Sportowy pomagał jak mógł. 

Z samodzielnych sekcyj najbardziej czynną jest 
sekcja narciarska. Takowa nietylko organizacyjnie 
ale i programowo posuwa się stale naprzód. Delegaci 
sekcji na Zjeździe P.Ż.P. przedstawili szereg uwag 
i dezyderatów dot. propagandy tego pięknego i zdre- 
wego sportu, które zostały przyjęte z wielkim zrozu- 
mieniem. Może już w nadchodzącym sezonie będzie- 
my mogli sami przekonać się o tym. 

Sekcja odbyła jedno plenarne posiedzenie, na 
którym uzupełniono skład zarządu. Skład Zarządu 
sekcji ogłoszono w nr. 3/38. Przewodniczący sekcji 
druh L. Wojtala jest zresztą w stałym kontakcie z 
przewodn. druhem Bąkiem. Wnioski tego zebrania 
zostana po części w sezonie przyszłym również zrea- 
lizowane. 


W czasie od 23.I do 6.11.38 odbył sie jeden kurs 
narciarski w ramach którego przeprowadzilo sie wy- 
szkolenie początkujących i zaawansowanych. Kurs 
odbył się tym razem na Równicy i udał się pod każ- 
dym względem. Pomocą służyli: instr. Szubra, Cnota, 
p. Kroker, drh Bąk R. i Wojtala. 


Dnia 30 stycznia 1938 odbyły się IV zawody 
narciarskie OMP oraz o odznakę za sprawność. Star- 
towało 38 druhów. Mistrzostwo zdobył po raz drugi 
oddział Ligota. Indywidualnie zwyciężyli: druh Szu- 
bra, OMP Krzyżkowice w biegu na 12 km i slalomie, 
druh Cnota, OMP, Jastrzębie w skokach. Odznak 
zdobyto 32. 


Na zakończenie kursu przeprowadzono bieg z 
przeszkodami, w którym zwyciężył druh Cnota z Ja- 
strzębia. 


Udostępniliśmy w znacznej mierze druhowi 
Cnocie udział w kursie przeszkoleniowym instrukto- 
rów i nauczycieli narciarstwa oraz start w zawodach 
o mistrzostwo Śl. Okręgu Z. P. 

Liczba członków sekcji narciarskiej wzrasta 
stale, gdyż członkowie OMP zrzeszeni w tej sekcji, 
korzystają na równi z innymi narciarzami z wszel- 
kich udogodnień, zniżki i przywilejów. 

Natomiast druga samodzielna sekcja mimo zna- 
lezienia odpowiedniego kierownika, nie może ruszyć 
2 miejsca. Jest to sekcja lekko atletyczna, zgłoszona 
do Śl. O. Z. L. A. Z powodu braku zgłoszeń będziemy 
zmuszeni i tego roku nie wyznaczać osobnych zawo- 
dów. Czekamy nadal na zgłoszenia członków z 
wszystkich oddziałów. Ponieważ za każdego członka 
zgłoszonego do P. Zw. Z. A. opłacać musimy 50 gr. 
składki, uchwaliliśmy nie pobierać od tych członków 


żadnych opłat za nasze legitymacje sportowe. Głów- 
ny Wydział Sportowy zgodził się za 50 groszy zgło- 
sić członka do P. Z. L. A. i wystawić względnie prze- 


Kierownik 
razem z 


diuzyé mu naszą legitymację sportową. 
sekcji druh Voreiter pracuje właściwie 
wszystkimi członkami Gł. W. Sport. 

Nowo przyjęty oddział na okręgi spowodował 
uchwalenie specjalnego planu rozgrywek. Najpierw 
przeprowadzane są mistrzostwa okręgowe. Potym 
odbywają mecze międzyokręgowe, grupowe, półfina- 
łowe i wreszcie finałowe. Zajmuje to coprawda wiele 
czasu, ale sposók ten, prócz większej aktywności, ob- 
niża znacznie koszty wyjazdu na zawody. Tegoroczne 
rozgrywki nie odbyły się tak sprawnie jak to przewi- 
duje plan. Jest to znowu wina samych okręgów, spo- 
wodowana częściowym brakiem obowiązkowości. Ta 
sumienność pracowników okręgowych jest czasami 
tak zaniedbana, że nietylko nie przyjeżdżają na od- 
prawy, ale nawet nie przysyłają usprawiedliwień 
niemożności przybycia. To też zwoływane odprawy 
referatów okręgowych nie dochodziły do skutku. Co 
gorsza, nawet nie otrzymaliśmy od niektórych spi- 
sów adresów członków okręgowych wydziałów spor- 
towych. Dopiero wtedy gdy to wszystko będzie w po- 
rządku, możemy liczyć na łatwe, pewne i sprawne 
przeprowadzenie wszystkich rozgrywek. 

Streszczając się, podajemy niektóre dalsze 
imprezy urządzone przez Główny Wydział Sportowy 


w czasie od 1.X.1937 do 28.VIII.1938. 

Dnia 24.1V.38 mistrzostwa ping-pong w Katowi- 
cach - Ligocie. Mistrzostwo drużynowe zdobył OMP 
Piotrowice, w parach zwyciężyli drh Kermel—Szy- 
mecki z OMF. Rybnik, a w grze pojedyńczej zwy- 
ciężył zasłużenie i po ciężkiej przeprawie druh Strą- 
czek z OMP Rydułtowy. 

Mistrzostwa szachowe w pierwszym dniu zawo- 
dów dały równą ilość punktów drużynom Bielszowi- 
ce, Godula i Siemianowice. Drużyny te spotkały się 
za tvm po raz drugi w świetlicy OMP Godula. Z roz- 
grywek tych wyszedł zwycięsko OMP Bielszowice. 


Od 23.VI do 2.VII obóz WF w Krywałdzie. Do- 
bór uczestników był tym razem już lepszy, co pozwo- 
liłc na gruntowne przerobienie planowego programu. 
Niestety przewidziani instruktorzy nie mogli w nim 
uczestniczyć, tak, że przewodniczący Główn. Wydz. 
Sport. drh Bąk, był zmuszony pozostać w obozie i z 
pomocą drh Wojtali, Wali i innymi go należycie 
prowadzić. 

Przez kilka miesięcy prowadzono w , Miodzie- 
zy“ specjalny kącik szachowy. W konkursie rozwią- 
zywania zadań szachowych druh Skalski z OMP, 
Dyrdy, zdobył nagrodę półroczny abonament mie- 
sięcznika szachowego ..Nowiny Szachowe". 

Wszystkie inne mistrzostwa odbędą się stosow- 
nie do planu ogłoszonego w „Młodzieży“ nr. 4 38 do- 
piero po Walnym Zjeździe. Miesiące wrzesień i paź- 
dziernik są w bieżącym roku naszym najruchliwszym 
okresem. 

Ważność legitymacji sportowych jest obecnie prze- 
dłużona za zniżoną opłatą. Dotychczas wystawiono 
ok. 850 legitymacyj. 

I znów, tak jak w zeszłorocznym sprawozdaniu 
podajemy: 

że przed i po każdych zawodach były ogłosze- 
nia w dziennikach i naszej „Młodzieży“. Weryfika- 
cja wyników prawie, że nie zmieniła, gdyż obecnie 
zawodnicy zaopatrywują się w legitymacje sportowe 
na czas. 

W czasie kiedy „Młodzież Powstańcza“ wycho- 
dziła, okólników nie wysyłano, jedynie w okresie obo 
zów kiedy „Młodzieży“ się nie drukuje, Gł. ۰ 
Sport. jest zmuszony utrzymać kontakt z okręgami 
właśnie przez okólniki, gdyż to czas dla nas najbar- 
dziej ruchliwy. 

Najbliższe odprawy okręgowych referatów WF 
ustala dalsze wytyczne i nowy program pracy na rok 
1938/39. Wszystkie oddziały powinny być dlatego w 
stałym kontakcie z Okr. Wydz. Sport. Tylko oddzia- 
iom, których okręgi nie posiadają Wydz. Sport. lub 
których okręgowe Wydz. Sport. nie wykazują żadnej 
aktywności, jest dozwolony bezpośredni kontakt z 
Głównym Wydziałem Sportowym. 


OBOZY 
W ROKU 1938. 


Obozy traktujemy jako jeden z ważnych czyn- 
ników wychowawczych. W początkach organizacji 
obozy urządzał wyłącznie Zarząd Główny a to z uwa- 
gi za zbyt skąpe doświadczenia Oddziałów w tej 
dziedzinie i brak kadry kierowników obozu. Z bie- 
giem czasu zdołaliśmy przeszkolić na obozach więk- 
szą ilość członków i przygotować kadrę instrukto- 
rów i komendantów obozu, którymi w tej chwili w 
dostatecznej ilości rozporządzają nie tylko okręgi, 
ale również na wyższym poziomie postawione od- 
działy. W przyszłym roku organizacją obozów obar- 
czone zostaną okręgi i oddziały, które już prawie 
wszystkie są do tego wystarczająco przygotowane 
a niektóre z nich nawet wyekwipowane. 

Już w obecnym okresie sprawozdawczym po- 
ważny ciężar urządzenia obozów spoczął na okręgach 
Następujące okręgi miały w tym roku własne obozy: 
Bieruń, Mysłowice, Tarnowskie Góry, Pszczyna, Sie- 
mianowice, Rybnik, Bielszowice, Chorzów, Katowi- 
ce, Jastrzębie, Mikołów. Poza tym obozy urządziły 
następujące oddziały: Zawodzie, Kochłowice, Mako- 
szowy, Katowice Ligota, Mikołów. 

Zarazem odbyły się obozy. 

1. Instruktorski W. F. w Krywałdzie zorgani- 
zowany przez Zarząd Główny. 

2. Sportów Wodnych w Brasławiu zorzanizo- 
wany przez Zarz. Okręgowy Katowice Gród. 

3. Wędrowny junaków z rybnickiego i brzeziń- 
skiego zorganizowany przez Zarząd Główny. 

Poza tym Zarząd Główny zorganizował w Po- 
lanie w dwóch turnusach obóz dla junaków okręgów: 
Swiętochłowice, Chorzów, Katowice, Piekary, Ry- 
bnik, Strzybnica. 


Na zakończenie obozów junackich w Polanie 


odbyła się trzydniowa odprawa, w której 


udział 350 zarządowców. 


i: Koszt 
MIEJSCOWOŚĆ Ilość | Uczestni- | uezestni- | wyzyw. 
RE UR w której odbył się obóz Data dni ków kodni 1 osob. 
dzienn. 
1 Zarząd Glówny Polana 3, 7.—18. 8. 65 500 25.500 0,89 
2 s » Krywald 2:. 6— 4.7. 12 50 600 0,80 
3 Okr. Bierun Korbielów 3 7.—25. 7. 27 40: 880 0,70 
4 Okr. Mysłowice Wesoła 5. 7.—31, 7. 25 80 2.000 0,80 
3 Odd. Zawodzie Pewel 1. 7.—15. 7. 15 35 525 0,70 
6 Okr. Tarn, Góry Repty 1. 7.—15. 7. 16 80 1.200 0,80 
a Okr. Siemianowice Rudultowice 5. 1 —20. 7. 15 160 1.500 0,80 
8 Okr. Rybnik Kamień 10. 7 —25. 7. 15 50 750 080 
9 Okr. Bielszowice Makoszowy 25. 7.—15. 8. 20 50 1.000 0,80 
10 Odd, Kochlowice Murcki 29. 6.— 9. 7. 10 40 400 0,80 
11 Zarzad Glówny Chorzów 18. 6.—19. 6. 2 100 200 0,80 
1۳ Zarząd Główny Ligota 2. 7— 3. 7 p 60 100 0,80 
13 Zorząd Główny Katowice PE EIL. Gn 4 750 3.000 1,00 
14 Okr. Mikolów Jamna 10. 7.—25. 7. 15 35 526 0,80 
15 Zarząd Główny obóz wędrowny junaków z rybnickiego 
217 1926 37.650 
217 1960 38.280 


Koszt 
ogólny 
wyżyw. 


18.000, — 
480,— 
616,— 

1.600,— 
367,— 
960,— 

1200,— 
i= 
800, — 
320,— 
160,— 
800, — 

3,000, — 
du. — 

1.500,— 


30 823,— | 


wzięło 


Uwagi 


2 tur 


nusy 
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Powyższa tabelka obejmuje wszystkie obozy 
O. M. P. urządzone w r. 1938. 

Widzimy więc, że wszystkich obozów było 15, 
przeszkolono na nich uczestników 1960 za ogólny 
koszt zł 30.823, — przy 38.180 uczestnikodniach. 


O ile chodzi o wynik, jaki dały tegoroczne obo- 
zy, to należy stwierdzić, że był on w każdym wy- 
padku dodatni. Poważną trudnością było nie uzyska- 
nie urlopów w odpowiednich terminach przez dru- 
hów, przeznaczonych na komendantów, kwatermi- 
strzów oboźnych i instruktorów. Członkowie nasi są 
bardzo młodymi pracownikami, którzy nie mogą tak 


łatwe otrzymać urlopów w takim terminie, jak by. 


sobie tego życzyli. Szereg zaś członków musiało od- 
być w tym czasie służbę wojskową, ćwiczenia rezer- 
wy, względnie służbę dodatkową ponadkontyngen- 
towych i w Obronie Narodowej. 


Tym nie mniej, poza małymi wyjątkami udało 
się organizatorom dostatecznie dobrze obsadzić ko- 
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mendy obozów, tak, że projektowane obozy doszły 
do skutku i z pożytkiem dla uczestników doprowa- 
dzone zostały do końca. Trzeba dodać, że obozy na- 
sze, szczególnie zaś obozy w Polanie, były bardzo 
często odwiedzane przez licznych sympatyków i go$- 
ci. Między innymi obozy w Polanie były wizytowane 
przez p. Wojewodę Dra M. Grażyńskiego, Zarząd 
Główny Związku Powstańców Śląskich z Prezesem 
p. Senatorem Kornkem na czele, Naczelnego Dele- 
gata p. Mec. Witczaka i p. Kpt. Bortkiewicza, który 
przeprowadzał lustrację z ramienia władz wojsko- 
wych. Z jego inicjatywy i przy jego wybitnej pomo- 
cy przeprowadzono w Polanie przeszkolenie strzelec- 
kie. Wspomnieć jeszcze należy, że szczególnym zain- 
teresowaniem cieszyły się obozy w Polanie ze strony 
Redakcji Powstańca, która umieściła reportaż z obo- 
zów ompiackich w Polanie. 

Obozy pomyślane były w pewnym stopniu jako 
wypoczynek na łonie pięknej przyrody beskidzkiej, 
ale równocześnie nakładały na uczestników wiele 
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obowiązków i zmuszały do intensywnej pracy. A więc 
wiele ruchu gimnastyka, marsze, ćwiczenia tereno- 
we, gry sportowe, kąpiel — ale i wykłady, referaty 
i gawędy. 

Nadzwyczaj dobre wrażenie pozostawiły liczne og- 
niska, organizowane niecmal codzień (coraz to w in- 
nym obozie) i ściągające liczne rzesze miejscowej 
ludności i letników. W ogniskach, w charakterze go- 
ści, brali również udział harcerze i harcerki poblis- 
kich obozów. Na niektórych ogniskach było ponad 
400 osób publiczności. Jeżeli weźmiemy pod uwagę 
nastrój wśród obozowców, pierwszorzędną jakość 
występów, naprawdę dobre gawędy i znaczenie pro- 
pagandowe, to stwierdzić możemy spokojnie, że og- 
niska spełniły swoją rolę w całości. 

Zwiedzający obozy wyrażali się o nich z uzna- 
niem, chwaląc jednocześnie postawę uczestników 
i nastrój, gdzie indziej według ich opinii nie spo- 
tykany. 

Nie od rzeczy będzie dodać, że obozowcy z Po- 
lany urządzili kilka wycieczek do Szczyrku, Izdeb- 
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nej, na Salmopol itp., połączonych przeważnie z ćwi- 
czeniami terenowymi a nawet nocnymi. 


Omówiliśmy tutaj w pierwszym rzędzie obozy 
w Polanie. Z innych obozów zamieszczać będziemy 
w miarę możności w dalszych numerach miesięczni- 
ka reportaże i opisy jak również fotografie. 


Szczegółowo zaś opisany zostanie odbywający 
się jeszcze w tej chwili obóz wędrowny, który wzdiuż 
granicy w miejscowościach położonych blisko niej 
urządza ogniska propagandowe, którymi zdobył so- 
bie już poważny rozgios. Między innymi odbyły się 
już ogniska w Rybniku, Czułowie, Czerwionce, Mi- 
kołowie, Piekarach i w Nowym Bytomiu. To ostatnie 
swą obecnością zaszczycili pp.: Wojewoda Śląski Dr 
M. Grażyński, Gen. Dyr. Dr Inż. S. Surzycki, człon- 
kowie Zarządu Głównego Zw. Powst. Śl. i Central- 
nego Koła Pomocy. 


Sądzimy, że tegoroczne obozy spełniły w zupeł- 
ności swoje zadanie, jak również dały one wyniki, 
jakich się po nich spodziewaliśmy. 
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IMPREZY W OKREGACH 


I ODDZIALACH. 


Na okregach i oddzialach spoczywa obowiazek 
urzadzania imprez stalych, których zorganizowanie 
obowiązuje wszystkie okręgi i oddziały i imprez 
okolicznościowych. 


Do pierwszych należy: 
a) dla okręgów: zloty, koncentracje, odprawy, 


b) dla oddziałów: akademie, w dniu 3 maja, og- 
niska w dniu 2 maja, zebrania propagandowe. 


Odprawy odbyły się we wszystkich okręgach, 
w niektórych kilkakrotnie. 


Pomiędzy zlotami i koncentracjami pozostawio- 

no okręgom dowolny wybór. Koncentracje zwykle 

połączone były z marszem, ćwiczeniami nocnymi 
względnie ogniskiem. 


W roku sprawozdawczym zloty i odprawy zor- 
ganizowały następujące okręgi: 


14.V. Koncentr. Okręgu Mysłowickiego w Brzezince 


15.V Okręgu Bielszowickiego w Kończycach 
15.V ^ Powiatu Rybnickiego w Godowie 
20.V Okr. Czerwionka i Rybnik w Zorach 


12.VI. Zlot Okręgu Mysłowice w Szopienicach 
19.VI. Zlot Okr. Chorzów i Świętochłowice w Chorz. 
19.VI. Zlot Powiatu Rybnickiego w Rybniku 

10.VII. Zlot Okręgu Tarnowskie Góry w Reptach 
10.VII. Złot Okręgu Bielszowickiego w Pawłowie 
24.VII. Zlot Okręgu Siemianowice w Siemianowicach 
31.VII. Koncentr. Okr. Mysłowice w Szklarni Wesoł. 
31.VII. Koncentr. Okr. Rybnickiego w Rybniku 
%.VIII. Zlot Okręgu Radzionków w Świerklańcu 
14.VIII. Zlot organizacji w Polanie. 


Pozostałe zorganizują zloty względnie koncen- 
tracje w jesieni bieżącego roku. 


W dniach 2 i 3 maja wszystkie prawie oddziały 
urządziły akademie względnie ogniska, przy czym 
niektóre oddziały wykonały większą część progra- 
mu tych akademii, które urzadzalo T. C. L. względ- 
nie zespół Prezesów Polskich Towarzystw. Tak samo 
prawie wszystkie oddziały urządziły zebrania pro- 
pagandowe w swoich miejscowościach. 


Z imprez okolicznościowych oddziałów wzglę- 
dnie okręgów wymienimy następujące: (pominąw- 
szy uroczystości o, charakterze wewnętrzno-organi- 
zacyjnym czy też urządzane wspólnie z Grupami Zw. 
Powst. Sl. i Kolami T. M. P., jak gwiazdki, opłatki, 
$wiecone, wieczorki, zabawy, przedstawienia itd.) 


12.11. Rybnik — wieczór dyskusyjny (OMP, Z. 
ie, SIL, TE TM 2. W ełoście) 


17.II Katowice — wieczór dyskusyjny O. M. P. 
لا‎ 10, JML, JE, 


13.11I. Katowice — całodzienna odprawa z wy- 
stępami i wieczorkiem towarzyskim 
26.111. Bieruń — wieczór dyskusyjny jak wyżej 
3.IV. Katowice — akademia P.Z.Z. (występy zespoł.) 
18.1V. Zawodzie — pięciolecie oddziału 


24.1۷. Katowice — poświęcenie 
oddziału Centrum 


proporczyka 


24.1۷. Chorzów — tydzień OMP., akademia 
i ognisko 


28.IV. Piekary — wystawa konkursowa junak. 


2.V. Rogów — ognisko, ślubowanie i przyrze- 
czenie 

18.111. Łaziska — przekazanie Armii broni 

15.V. Lipiny — konkurs junacki 
15.V. Świętochłowice — poświęcenie proporczyka 

15.V Tarnowskie Góry — konkurs junacki 

16.V. Chorzów — konkurs junacki 

22.V. Skrbeńsko — poświęcenie 
i proporczyka 

22.V. Nowy Bytom — poświęcenie proporczyka 

29.V. Jejkowice — akademia i ognisko 

29.V. Boguszowice — akademia i ognisko 

6.VI. Ochojec — akademia i ognisko 

10.VI. Szarlocieniec — konkurs junacki 

12.VI. Brzozowice — poświęcenie proporczyka 
ślubowanie, przyrzeczenie 

12.VI. Jankowice — akademia i ognisko 

12.VI. Ochojec— akademia i ognisko 

12.VI. Szopienice — poświęcenie proporczyka 

12.VI. Palowice — poświęcenie proporczyka 

19.VI. Chorzów — Stadion-widowisko ludowe 

19.VI. Rybnik — park Polonia występy zesp. 

24.VI. Makoszowy — okręgowa wieczornica dla 
gości z Warszawy 

26.VI. Golejów — akademia i ognisko 

26.VI. Radziejów — akademia i ognisko 

3.VII. Popielów — akademia i ognisko 

3.VII. Zebrydowice — akademia i ognisko 

3.VIII. Chorzów — poświęcenie proporczyka 

8.VII. Ligota — jednodniowy kurs dla ref. 
ośw. i jun. 

5.VII. Katowice — audycja radiowa OMP. 

10.VII. Wielopole — akademia i ognisko 


sztandaru 
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10.VII. Ligota rybn. — akademia i ognisko 
10.VII. Koszecin — akademia i ognisko 
16.VII. Głożyny — pieciolecie 
17.VII. Niedobczyce — akademia i ognisko 
17.VII. Paruszowiec — akademia i ognisko 
24.VII. Siemianowice — poświęcenie  propor- 


czyka, pięciolecie, ślubowanie 
24.VII. Chwałowice — akademia i ognisko 
4.VIII. Ornontowice — poświęcenie propor- 
czyka. 


Na szczególną zmiankę zasługują dwie imprezy, 
zorganizowane z inicjatywy Zarządu Gł. OMP. 


1. Widowisko ludowe w Chorzowie, urządzone 
przez okręgi Chorzów i Świętochłowice, przy. udzia- 
le 15,000 widzów. 


2. Słuchowisko radiowe, urządzone przez od- 
dział Ruda a transmitowane na wszystkie polskie 
stacje. 


Obie te imprezy były dla organizacji dużym 
sukcesem, co należy podkreślić ze względu na to, że 
nasze imprezy widowiskowe na wolnym powietrzu 
zapewnione mają raz na zawsze powodzenie, jak 
również i słuchowiskowe w Polskim Radiu, w któ- 
rym dla występów zapewnione mamy stałe terminy 
w okresie jesiennym, zimowym i wiosennym. 

Rok ubiegły był w imprezy różnego rodzaju 
niezwykle bogaty. Wskazać należy na to, że na im- 
prezach tych byli delegaci Zarządu Głównego OMP. 

Imprezy te zdobyły wielu wśród społeczeństwa 
śląskiego sympatyków i przyczyniły się wybitnie do 
podniesienia i umocnienia dobrego imienia OMPu. 
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CEL WŁASNY OKRĘGÓW. 

Ażeby uaktywnić działalność okręgów i oddzia- 
łów, niektóre okręgi podjęły się specjalnych zadań 
w ubiegłym roku pod hasłem: „Cel własny okręgu“. 
I tak: 


Okręgi Powiatu Świętochłowiekiego — urzą- 
dzenie widowiska ludowego. 


Okręg Pogrzebień — przy każdym oddziale 
drużyna junacka. 


Okręg Chorzów — speejalny program pracy 
ustalony na zebraniu w dniu 9 lutedo 1938 — Reali- 
zacja hasła: Bądź karny, poznaj i miłuj OMP. 


Okręg Lubliniec — zespoły regionalne i sekcje 
sportowe przy oddziałach. 
Okręg Czerwionka — 1. Oddziały karne i pun- 


ktualne, 2. Członkowie umundurowani, 3. Urządzenie 
wielkiej imprezy okręgowej. 


Okręg Radzionków — stworzenie spółdzielni 
warzywniezej — każdy oddział posiadać musi zes- 
pół p. r. 


Okręg Pszczyna — przy każdym oddziale dru- 
zyna junacka. 


Podajemy jedynie cele tych okregow,  które 


nam je zgłosiły. Inne okręgi podjęły się wykonania 
szeregu prac nie objętych normalnym programem 
pracy na rok 1938. Prace te okręgi wykonują w wła= 
snym zakresie pod kontrolą Inspektorów Powiato- 
wych. Co do pracy wyżej wymienionych okręgów, to 
należy stwierdzić, że cel własny tych okręgów zo- 
stał osiągnięty. 


(۱۸ pie 
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SPRAWY ORGANIZACYJNE. 


Bezpłatne kursy stenografii i pisania na ma- 
szynie. 

Zarząd Główny OMP. ma możność zorganizo- 
wania dla członków organizacji bezpłatnego kursu 
stenografii i pisania na maszynie. Kurs byłby aktu- 
alny z początkiem października. Pragnący wziąć 
udziai powinni zgłosić o tym Zarządowi Głównemu 
w terminie do 25 września br Warunki i program 
podane zostaną później. 

Komunikat Wydziału Sportowego. 
Główny Wydział Sportowy ustalił na nadchodzą- 
cy okres następujący szczegółowy program. 

a) bieg na przełaj o. drużynowe mistrzostwo 
Oddz. Młodz. Powst. i nagrodę Wędrowną p. Mec. 
Chmielewskiego odbędzie się w dniu 11.IX.38 t.j. w 
dzień Walnego Zjazdu o god. 17. Długość trasy be- 
dzie 3000 m., start i meta na boisku W.F. i P.W. (Po- 
goń). Zamiast startowego należy wykupić członkow- 
ski bilet wstępu na widowisko ludowe, które rozpocz- 
nie się po biegu o godz. 18,30. Zgłoszenia przyjmować 
pędzie na boisku dh Vorreiter o godz.17. Punktowane 
będą wszystkie miejsca, ilość reprezentantów od- 
działów nieograniczona. Zawodnicy startują na wła- 
sną odpowiedzialność, przy czym zapewniona jest 
doraźna pomoc. 

b) piłka nożna. Rozgrywki piłkarskie w okrę- 
gach o mistrzostwo OMP. są ukończone. Mistrzów 
okręgowych należy zgłosić w Zarządzie Głównym do 
dnia 4.IX b.r. aby można było ustalić terminarz spot- 
kań. Dalsze szczegóły podamy do wiadomości druży- 
nom zgłoszonym i zainteresowanym. Rozgrywki będą 
tak zorganizowane, żeby nie narazić drużyny na wy- 
sokie koszty. W rozgrywkach tych mogą brać udział 
tylko drużyny OMP., nie zgłoszone w Śl. Okr. Zw. 
P. N. W zgłoszeniu należy podać dokładny adres boi- 
ska i kierownika drużyny, skład drużyny z numera- 
mi legitymacji sportowych, nazwisko i adres sędzie- 
go, listę wolnych terminów boiska. Do rozgrywek do- 
puszczona zostanie jedna drużyna z każdego okręgu. 

c) koszykówka i siatkówka. Z powodu małej 
ilości drużyn zeszłoroczne mistrzostwa części połu- 
dniowej uznaliśmy za mistrzostwo O.M.P. Tegorocz- 
ne rozgrywki półfinałowe ustalamy na dzień 11.1X.38 
Ze względu na Walny Zjazd zmieniamy terminarz 
jak następuje: dnia 4 września o godz. 12 w świetlicy 
OMF. Rydułtowy stawią się mistrzowie okręgów Fo- 
grzebień, Wodzisław i Jastrzębie, w świetlicy O.M.P. 
Rybnik mistrzowie okręgów Rybnik, Czerwionka i 
Żory, w świetlicy O.M.P. Mikołów mistrzowie okrę- 
gów Mikołów, Tychy, Bieruń, Pszczyna, w świetlicy 
Katowice, Ligota mistrzowie okręgów Katowice, My- 
słowice, Siemianowice, w świetlicy O.M.P. Tarnow- 
skie Góry mistrzowie okręgów IV.V., VI, w świetlicy 
O.M.P. Lubliniec mistrzowie okręgów I, H, ITI. 

Gospodarzami będą Zarządy i referenci sporto- 
wi. Pobiorą oni od startujących drużyn po zł. 1.50 


wpisowegc na pokrycie swoich wydatków. Referenci 
okiegowi zgloszą natychmiast wyłonionych mistrzów 
gospodarzom. Ci przeprowadzą rozgrywki tylko w 
wypadku zgłoszenia się conajmniej 2 drużyn. Finali- 
stów dalszych rozgrywek, jak również mistrzów 
wszystkich innych okręgów należy zgłosić Zarządowi 
Głównemu do dnia 11.X b.r. Dalsze rozgrywki odbę- 
dą się dnia 18, 19 b.r. Dokładny termin i miejsce 
ogłoszone zostaną na odprawie okręgowych referen- 
tów W. F. w dniu 11.IX.br. 


d) Odprawa okręgowych referentów W. F. 
Po starcie biegu na przełaj w dniu 11.IX ۰ 


o godz. 17,15 odbędziesię krótka odprawa referentów 
okręgowych, na której ustalone zostaną ostatecznie 
rozgrywki finałowe koszykówki i siatkówki. Z uwagi 
na punktualne rozpoczęcie się imprezy regionalnej, 
będzie na odprawę bardzo mało tylko czasu. Dlatego 
prosimy o zwięzłe przygotowanie swojego materiału. 
e) Lekkoatletyka. 

Lekkoatletyczne mistrzostwa OMP. odbędą się 
25 września b.r. na stadionie w Chorzowie. Początek 
o godz. 10. Zgłoszenia wraz z podaniem konkurencji 
do dnia 18.IX b.r. Startowe: 10 gr. od każdej konku- 
rencji. Zawodnik startować może najwyżej w czte- 
rech konkurencjach. Program minutowy ogłoszony 
zostanie przy otwarciu zawodów. Do komisji sędziow- 
skiej należy każdy okręgowy referent W.F. Do pun- 
ktacji o nagrody wędrowne zaliczane będą punkty 
na tych samych zasadach co w ubiegłym roku. Opłaty 
wstępu pobierane nie będą, dlatego okoliczne oddzia- 
ły winny przybyć na stadion gremialnie. 

f) Szczypiorniak. 

Do rozgrywek w szczypiorniaku dopuszcza się 
wszystkiedrużyny OMF. nie zgłoszone w Śl. O. Z. 
G. S. Zgłoszenia wraz z podaniem składu drużyn z 
numerami legitymacji sportowych, nazwiska i adresu 
sędziego, boiska i wolnych terminów. Pierwsze mecze 
rozpoczną się 2 października b.r. 

g) Zebranie. 

Po zawodach lekkoatletycznych w dniu 25.IX.38 
okołc godz. 15 odbędzie się po wspólnym obiedzie ze- 
branie wszystkich referentów okręgowych, na które 
należy przygotować pisemne sprawozdanie z swej 
działalności. Te okręgowe wydziały sportowe, które 
przysyłają stale swoje okólniki, mogą złożyć krótkie 
sprawozdanie ustne. Obecność wszystkich konieczna. 
h) Okręgowe Wydziały Sportowe. 

Niektóre Zarządy Okręgowe traktują sprawy 
WF.lekcewazaco. Zaznaczamy,że każdy okręg musi 
skompletować swój Wydział Sportowy, gdyż nie ma 
okręgu, w którym by oddziały nie uprawiały w. £. 
Oddziałom tym jednak jest droga zamknięta. Upra- 
sza się Druhów Inspektorów o dopilnowanie tego od- 
cinka pracy. Prosimy o natychmiastowe zawiadomie- 
nie nas o wszystkich zmianach adresowych składów 
okręgowych Wydziałów Sportowych. 


